
Nr. 13 Aleksandrów-Kuj., dnia 24 czerwca 1926 r. Rok 1

Tygodnik Urzędowy
powiatu nieszawskiego.

A b o n a m e n t  wynosi kwartalnie 1.50 zł, 
m iesięcznie 0.50 zł. Z dostawą pocztową 
z ł 1.69 kwart., 57 gr m iesięcz, Wszystkie 
urzędy pocztowe przyjmują prenumeratę.

O g ł o s z e n i a  na 4-łamowej stronicy za 
milimetr 8 gr. Częstsze ogłoszenia wy­
soki rabat. W szystkie biura reklam, przyj­
mują ogłosz. Cena egz. pojedyńcz. 10 gr.

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków lub tp., wydawnictwo nie odpowiada za niedostar- 
_______________________________  czanie pisma, a prenumeratorzy nie mają prawa do odszkodowania. _____

TREŚĆ D Z IA Ł U  URZĘD O W EG O :
Poz. 103. Okólnik w  sprawie doręczenia „Tyg. Urz." sołtysom. —  Poz. 104. Okólnik w  sprawie świadectw pochodzenia dla świń. 
—  Poz. 105. Okólnik w  sprawie świadectw pochodzenia na bydło. —  Poz, 106. Rozporządzenie w  sprawie zwalczania wścieklizny 
zwierząt. —  Poz. 107. Obwieszczenie o świadczeniach odszkodowaniowych. —  Poz. 108. Okólnik w  sprawie ściągania składki 
ubezpieczenia od ognia. —  Poz. 109. Obwieszczenie w  sprawie gminnych kas pożyczkowo - oszczędnościowych. —  Poz, 110. —

Okólnik w  sprawie współdzielni. —  Poz. 111. Ostrzeżenie.
D Z IA Ł  N IEURZĘD O W Y.

jParę słów o wściekliźnie. —  Do Kół Roln. na Pomorzu. —  W ieczny deszcz. —  Szkoła Hodow. - Rolnicza. —  Stan przemysłu 
handlu drzewnego. —  Ceny drzewa. —  O import z Szwecji. —  Nieoficjalne notowania. —  Z poznańskiej G iełdy Pieniężnej. 

—  Sprawozdanie z głów. targu. —  Poznański targ na bydło. —  Reklama, —  Dział ogłoszeniowy.

Poz. 103.
Do wszystkich PP. W ójtów .

Wielu sołtysów skarży się, że nie otrzymują 
„Tygod. Urzędowego" i wskutek tego nie znają treści 
wydawanych zarządzeń i do nich się nie stosują. 
Zobowiązuję Panów stanowczo o przedsięwzięcie 
środków aby ta niewłaściwość gruntownie usuniętą 
została.

Aleksandrów-Kuj. dnia 17. czerwca 26 r.

Przewodniczący W ydziału
Starosta Nieszawski:

Ricci.

Poz. 104.
O K ó 1 n i K 

w sprawie świadectw pochodzenia dla świń.
Jednej z gmin udzieliłem w powyższej spra­

wie następujących wyjaśnień, które wszystkim u- 
rzędom gminnym i magistratom pow. nieszaw­
skiego do wiadomości podaję, a mianowicie:

Na sprawozdanie z dnia 9 b. m. Nr. 2080 w po­
wyższej sprawie wyjaśniam, że ogłoszenie Sta­
rostwa z dnia 26 maja r. b. podane w Tygodniku 
Urzędowym Nr. 9 pod poz. 83 na podstawie przy­
toczonego tam rozporządzenia Pana Wojewody, 
o uchylenie którego Wydział Powiatowy niezwło­
cznie poczynił starania, lecz powtórne rozporzą­
dzenie Pana Wojewody, przytoczone w ogłosze­
niu Starostwa z dn. 7/6 1926 r. „Tyg. Urz. Nr. 11 
poz. 93”,J raczej wskazuje na bardziej zdecydo­
wane stanowisko władz centralnych w tej sprawie, 
domagające się bezwzględnego zastosowania tych 
zarządzeń wobec szerzących się chorób zaraźli­
wych u zwierząt domowych.

Zwracam uwagę Radzie Gminnej, iż zarządze­
nia tego nazwać „bezcelowem” nie można, jeśli 
weźmiemy pod uwagę pomoc, jaką okazują świa- 
dect. pochodzenia przy wyszukiwaniu źródła chorób

zakaźnych. Wystawianie świadectw pochodzenia 
na świnie „znacznego” utrudnienia i uciążliwości 
nie wprowadzi do obrotu handlowego niemi —  wy­
starczy porównać, iż na cielęta wartości sprzedaż­
nej Zł. 80. —  rolnicy świadectwa wykupują, nie 
podkreślając żadnych utrudnień, czyżby więc wy­
jęcie świadectwa pochodzenia na świnię wartości 
Zł. 300. — było trudniejszem i mniej opłacalnem?

Co do wysokości opłat za świadectwa dla 
świń zauważam co następuje: w ogłoszeniu Sta­
rostwa z dn. 26 maja r. b. powiedziano: „wszy­
stkie świnie, wyprowadzane na sprzedaż czy to 
do rzęźni, czy na targ lub jarmark winni być zao­
patrzone w takie same świadectwa pochodzenia, 
jak konie i bydło”. Ponieważ wysokość opłat za 
świadectwa jest jedna na wszystkie sztuki inwen­
tarza, rozumie się, że innych opłat dla świń nie 
wprowadzono; jedynie dla prosiąt do 3 miesięcy 
można wystawiać jedno świadectwo na kilka sztuk 
za opłatą od jednego świadectwa. —

Przewodniczący Wydziału 

Starosta Nieszawski:
Ricci.

L: dz. 3610/WP. -

Poz. 105.
O K ó ł n i K  

w sprawie świadectw pochodzenia.
Przypominam wszystkim Panom, że świadectwa 

pochodzenia, wydawane na b y d ł o  obowiązkowo 
należy zaopatrzyć w uwagę atramentem czerwonym: 

„W yw óz zagranicę wzbroniony“ .

Aleksandrów, dnia 17. czerwca 1926 r.

Z a  S t a r o s t ę :
(— )  Krynicki.



Poz. 106.
Do wszystkich PP . Burm istrzów, W ó jtów  gmin, 
Pana Komendanta P o lic ji na pow iat N ieszawski 
oraz funkcjonarjuszy służby weterynaryjnej.

Pon iższy okólnik polecam przyjąć do w iado­
mości i zastosowania o wykonaniu zaś zaw ia­
domić do 10 lipca 1926 roku.

S t a r o s t a :
PliPiPl i

L. dz. 12706/26.

ROZPORZĄDZENIE  
Wojewody Warszawskiego w  sprawie zwalcza­

nia wścieklizny zwierząt.
W obec groźnego szerzenia się wścieklizny 

wśród zw ierząt i  licznych w ypadków  pokąsań 
ludzi uznaję całe terytorjum  W ojew ództw a 
W arszawskiego za okręg zagrożony przez 
wściekliznę i dla zapewnienia bezpieczeństwa 
publicznego oraz porządku na m ocy art. 1120, 
1129, 1148 Ustawy Lekarskiej (T. X III. Zb. Pr. 
wyd. 1905) § 13 przepisów obowiązujących (Zb. 
Pr. wet. polic. wyd. 1908 r.) Zarządzenia Ministr. 
Roln. i Dóbr Państw, z dn. 26. II. 1924 r. Nr. 749 
W . I I  zarządzam co następuje:

1) we wszystkich m iejscowościach W o je ­
wództwa W arszaw skiego wszystkie psy pow in ­
ny być zarejestrowane i zaopatrzone w  znaczki 
z wszakaniem  gm iny, numeru kolejnego i roku.

2) w łaściciele psów obow iązani są zgłaszać 
w ciągu 3 dni sołtysowi lub urzędow i gm innemu 
o każdym  przybytku i ubytku psów, a również 
wykupić nowe znaczki, w razie zgubienia 
dawnych.

3) wszystkie psy złośliwe, przeznaczone do 
strzeżenia domostw, pow inny być na uw ięzi w 
oddaleniu od d róg publicznych bram i drzw i.

4) wszystkie inne psy, nie będące na uw ięzi, 
m ają być o ile znajdują się poza obrębem za­
grody gospodarczej zaopatrzone w  kagańce lub 
prowadzone na smyczy.

5) psy m yśliwskie podczas polow ania zw ol­
nione są na ten czas od kagańca, względnie trzy­
mania na smyczy.

6) psy, puszczone bez kagańca poza obręb 
zagrody gospodarskiej, należy uważać za psy 
wałęsające się i, jako takie, podlegające zabiciu.

7) w  zagrodach, nieszczelnie oparkanionych 
lub zamkniętych, z których psy w  każdej chw ili 
m ogą wybiec — wszystkie; psy w inny być w  ka­
gańcach lub na uw ięzi.

8) wściekłe lub podejrzane o wściekliznę 
psy i koty pow inny być natychm iast zabite, zaś 
o każdym  wypadku podejrzenia o wściekliznę 
w łaściciel zw ierząt obow iązany jest zaw iadom ić 
posterunek policji, sołtysa, wójta, (m agistrat) 
lub bezpośrednie Starostwo.

9) tępienie wałęsających się psów należy do 
obowiązku gmin, które wydadzą w  tym  celu od­
powiednie zarządzenia.

10) w inni przekroczenia niniejszego rozpo­
rządzenia podlegają odpowiedzialności z art. 
138, 243, 245 Kodeksu Karnego. —

Rozporządzenie powyższe obowiązuje z 
dniem ogłoszenia.

W arszawa, dnia 12. czerwca 1926 r.

W ojew oda:
(— ) S o łta n .

Poz. 107.
O K ó ln iR

w sprawie obwieszczenia Komisji dla 
świadczeń.

Niżej zamieszczone obwieszczenie polecam o- 
publikować sposobem tam praktykowanym. 

Aleksandrów-Kuj., dnia 14. czerwca 1926 r.
S t a r o s t a :

Ricci
L. z. 11350 26.

Komisja
dla świadczeń odszkodowaniowych 

na Województwo Warszawskie.

Odpis.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Okręgowy Inspektor Pracy podaje do wiado­

mości, że na podstawie rozporządzenia Ministra 
Pracy i Opieki Społecznej z dn. 15. lutego 1926 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 21. poz. 128) wydanego w poro­
zumieniu z Ministrem Przemysłu i Handlu oraz 
Ministrem Spraw Wewnętrznych o wykonaniu ustawy 
z dnia 26. listopada 1925 w sprawie uzupełnienia 
odszkodowania osób dotkniętych skutkami nieszczę­
śliwych wypadków przy pracy w b. dzielnicy ro­
syjskiej lub na wychodźtwie w  Rosji powo­
łana została Komisja dla świadczeń przy Inspekto­
rze Pracy II. Okręgu w Warszawie, Alleje Jero­
zolimskie Nr. 6, która ustalać będzie prawa do 
renty i dodatków wyrównawczych osób poszkodo­
wanych wskutek nieszczęśliwych wypadków przy

firacy w ©kresie wojennym, obecnie zamieszka- 
ych na terenie Wojew. Warszawskiego w szcze­

gólności :
1) osób posiadających obywatelstwo polskie, 

które jako uchodźcy, jeńcy, zakładnicy lub 
internowani, zatrudnione były w czasie 
wojny w przedsiębiorstwach ewakuowanych 
z ziem wchodzących obecnie w Skład Pań­
stwa Polskiego do Rosji i poszkodowane 
zostały wskutek nieszczęśliwych wypadków 
przy pracy w tych zakładach;

2) osób zarówno nieposiadających jak i po­
siadających obywatelstwo polskie, poszko­
dowanych w czasie wojny przez nieszczę­
śliwe wypadki w przedsiębiorstwach, które 
znajdowały się pod zarządem władz oku­
pacyjnych, a które były objęte przepisami 
prawnemi o odszkodowaniu lub ubezpiecze­
niu z tytułu wypadków obowiązującymi w 
b. dzielnicy rosyjskiej.

Jak z powyższego wynika, nie powinny zgłaszać 
się do Komisji te osoby, które były poszkodowane 
w Rosji, lecz nie w zakładach ewakuowanych z ziem 
należących obecnie do Państwa Polskiego. Osoby, 
posiadające tytuły prawne (akty ugody lub wyroki 
sądowe), winne zgłaszać swe pretensje do dodatku 
wyrównawczego do Zakładu Ubezpieczeń od wy­
padków (Lwów, Brajerowska 16) ewentualnie do 
oddziału tego Zakładu przy Województwie. 
U w a g a :  Dodatki wyrównawcze, zgodnie z usta­

wą należą się tym osobom, które w okresie 
czasu od 1 stycznia 1919 r. do 30 czerwca 1924 r. 
bądź wcale nie pobierały renty, bądź ją po­
bierały w pieniądzu o zmniejszonej wartości 
wskutek dewaluacji (np. wskutek spadku war­
tości marki). Nie posiadają prawa do dodatku 
wyrównawczego osoby, którym wypłacona zo­



stała na podstawie obowiązujących przepisów 
kwota jednorazowa zwalniająca od dalszego 
obowiązku wypłaty rent, (renta skapitalizowa­
na), chyba, że w aktach ugody lub innych do­
kumentach zastrzeżona została rewizja.
Osoby zgłaszające roszczenia do Komisji dla 

świadczeń, winne w zgłoszeniu podać:
1) imię i nazwisko,
2) dokładny adres, (miejscowość, poczta po­

wiat),
3) datę i rodzaj uszkodzenia,
4) nazwę przedsiębiorstwa, w którem zaszedł 

wypadek,
5) stopień niezdolności do pracy (względnie 

imię i nazwisko osoby zmarłej wskutek wy­
padku, oraz stosunek pokrewieństwa do 
tej osoby),

6) instytucję która wpłaciła lub przyznawała 
rentę,

7) wysokość renty i czas, do jakiego została 
wpłacona, względnie opis starania, jakie 
poczyniono dla uzyskania renty oraz za­
łączyć wszelkie dokumenty, dotyczące wy­
padku, stwierdzającego bezpośrednio po­
wyższe dane. Nadto osoby wymienione pod 
punktem 1 niniejszego ogłoszenia winne 
przedstawić dowody z dokumentów lub po­
wołać się na dwóch wiarogodnych świad­
ków w celu stwierdzenia, iż wypadek zda­
rzył się w przedsiębiorstwie ewakuowanym 
z ziem wchodzących w skład Państwa Pol­
skiego do Rosji, oraz że osoba, która u- 
legła wypadkowi, była jeńcem, uchodźcą, 
zakładnikiem lub internowanym.

Inspektor P racy  II Okręgu.
(— ) podpis.

Poz. 108.
OKÓlniK

W  sprawie pobierania sKładKi ogniowej 
za rok 1926.

Na skutek pisma Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń 
Wzajemnych, Oddz. we Włocławku z dn. 29. maja 
r. b. Nr. 10488, w którym to piśmie Dyrekcja ko­
munikuje, że pobór składki ogniowej za rok 1926 
odbywa się powoli i nie dosięgnął 50°/# ogólnej 
należności, przypominam polecenie Starostwa, za­

Poz. 111. 
O s t r z e ż e n i e .

Podaje się do wiadomości, że następujące

mieszczone w Tygodniku Urzędowym p-tu Nie­
szawskiego Nr. 1 poz. 7 i polecam przystąpić do 
energicznego ściągnięcia składek ogniowych i o wy­
niku przedkładać do Starostwa sprawozdania mie­
sięczne w terminie do 15. każdego miesiąca, po­
czynając od 15. lipca r. b.

Aleksandrów Kuj dnia 17. czerwca 1926 r.
S t a r o s t a :

Ricci.
L. z. 11560/26_______ ___________

Poz. 109.
Obwieszczenie.

Począwszy od Nr. 16. w tygodniku „Samorząd" 
wprowadzono nowy dział, mianowicie „Wiadomo­
ści ó Kasach Gminnych Pożyczkowo-Oszędnościo 
wych", który zamieszczany jest systematycznie co
2-gi tydzień. Dział ten prowadzony jest w ścisłym 
kontakcie z odnośnym referatem Min. Spr. Wewn. 
i Wydz. Drob. Kredytu Państw. Banku Rolnego.

Niezależnie od artykułów zamieszczanych w tym 
dziale redakcja udziela porad w sprawach kas, za­
mieszczając je w dziale „Poradnik Samorządowy".

Na powyżej wymienione działy zwracam uwa­
gę Urzędów Gminnych, szczególniej w tych gminach, 
w których założono już Kasy Pożyczkowo-Oszczęd- 
nościowe.

Aleksandrów Kuj. dn. 19 czerwca. 1926 r.
Przewodniczący Wydziału

Starosta Nieszawski
 ̂ Ricci.

Nr. 3660/WP. _ _ _ _ _

Poz. 110.
O K Ó L N I K .

Do M agistratów  i U rzędów  gminnych.
Z uw agi na doniosłe znaczenie ruchu współ- 

dziel czego' wśród ludności na polu ro ln ictw a tak 
dla produkcji jak  konsumpcji polecam w  term i­
nie do 10 lipca r. b. nadesłać w ykaz spółdzielni, 
czynnych na terenie gm iny (m iasta) z określe­
niem szerokości objętego przez daną spółdziel- 
.nie terenu, oraz jej charakteru i  objawach za­
interesowania się spółdzielnią ogółu ludności.

Aleksandrów, dnia 19. czerwca 1926 r.

S ta r o is i t a :
Ricci.

L. dz. 8145/26.

osoby uprawiają zawodowo włóczęgostwo i nie­
prawnie wyłudzają wsparcia na rachunek swej 
gminy przynależności:

L.
I m i ę  i n a z w i s k o W iek Zawód Miejsce stałego zamieszkania

P- I wieś lub miasto gmina powiat
1
2
3
4
5
6
7
8 
9

10
11
12
13
14
15
16

Babino Józef i Marjanna 
Bagiński Antoni 
Cierpiszowa Sabina 
Cisowski W ładysław 
Dziarnik Adrzej 
Filipkowski Henryk 
F ilipów  Mikołaj 
Garbarz Andrzej 
Gogolin Rysźai-d 
Hane Józef 
Grabowski Józef 
Jamrozik Paweł 
Kuliński Paweł 
Lewandowski Józef Tomasz 
Łabaziew icz Stanisław 
Łuhawy W asyl

17

23
26
17
20

31

57

Nauczyciel,

Piekarz

nieznane
Sosnowiec
Zębowo
Chrząstków
Piekary
Sosnowiec
Lw ów
Jajosław
Królewska Huta
Błaszków
Nowy Sącz
Lubnia
W ólka Plabańska 
Łódź
Furmanowo

Odrowąż

Odrowąż

Będzin
Nowy Tomyśl 
W łoszczowa

Będzin
Lwów
Jarosław
Katowice
Nowy Sącz
Koneck
Myślenice
Koneck
Łódź
Koneck
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Nagłówek jak na poprzedniej stronie.

17 Marciniak Jan 27 Ostrów Ostrów
18 Miklas P iotr 31 Książnice wielkie Pińczów
19 Minarowicz Franciszek 24 Lwów Lw ów
20 Mucha Leon 26 Inwalida Panasówka Skałat
21 Nowak Jan 20 Świętochłowice Katowice
22 Osowska Julja 43 Łódź Łódź
23 Podleśny Jan 38 Kamionka Lubartów
24 Rozbicki W incenty 29 Jasienice Tłuszcz Radzymin
25 Siwy Stanisław 26 Chodzenice Bochnia
26 Schródel Zygmunt 25 W ilkow ie Gniezno
27 Słupski W ojciech — Gąbin Gostynin
28 Tabor Stanisław 27 Kamionka Kozłów Miechów
29 Trzeciakowski Roman 20 Przyrów Częstochowa
30 Twardy M ieczysław 30 Kominiarz Rejmanów Sanok
31 W ierzbicki W ojciech 33 Stryjówka Zbaraż
32 Wnęk Antoni 23 Lipnica - Erna Bochnia
33 Wojtkowski Czesław 54 p. por. rez. Chełm Chełm
34 Woźniak Stanisław — Sosnowiec Będzin
35 W róbel Helena 21 Barwałd W adow ice
36 Zamojski Jan 32 Gródek Białystok
37 Zawodniak Kazimierz — Sosnowiec Będzin

Dział n ieurzędowy.
Parę słów o wściekliźnie.

W edług wykazu urzędowego Min. Roln. z 
połow y kw ietn ia  r. b. 324 gm iny porażone są 
wścieklizną, że za tę statystykę głową ręczyć 
nie.m ożna, śmiało- więc pozwalam y sobie pod­
nieść tę liczibę do 500.

Bo ileż to w ypadków  nie dochodzi do w iado­
mości w ładzy, szczególniej na kresach 
wschodnich.

Idzie nam o to, aby w ypadków  wścieklizny, 
n iew łaściw ie zwanej wodowstrętem , było jak  
najm niej wogóle, a w  stosunku do ludzi, aby ich 
wcale nie było. A b y  do tego dojść, trzeba w ogó­
le zachować rygor w ściek liznowy i  pamiętać, że 
pies chory, zanim wpadnie we w łaściw y parok­
syzm, pirzez tydzień lub naw et dłużej przed tern 
chowa się po kątach, pod łóżkami, traci apetyt 
do potraw  właściwych, a pożera drzewo, słomę, 
węgiel, piasek, pierze, cegłę i t. p.; robi się nie­
posłusznym, łapie w  pow ietrzu muchy (których 
wcale niema), nabiera w yglądu dzikiego, dozna­
je  zm iany głosu i najczęściej ucieka z domu. 
Zresztą o zachowaniu się psa, k tóry nosi w  sobie 
zarodek wścieklizny, możnaby m ówić bairdzo 
wiele, za leży ono bow iem  od w ychowania psa i 
stosunku jego do właściciela.

W  razie  zauważenia nienorm alnego zacho­
wania się psa — należy go umieścić w  komórce, 
z k tórejby nie m ógł uciec, na dni 10 (koty na 15 
dni): jeże li po tym  term in ie niepokojące oznaki 
zginą —  psa można wypuścić, ale nie inaczej, 
jak  w  kagańcu, prowadzać go na smyczy, a w  
podwórzu m ieć go zawsze na uwięzi.

P ies wścieka się wskutek pogryzien ia przez 
drugiego psa wściekłego.

Ile  czasu przechodzi od chw ili pogryzien ia  
psa zdrowego- przez wściekłego do wybuchu 
wścieklizny? — niewiadomo. A n i co do psów, 
ani co do innych zw ierząt kategorycznej odpo­
w iedzi na to dać nie można, bo to znów zależy 
od tego, w  jakie m iejsce pies czy inne zw ierzę 
jest pogryzione. O ile np. pies ugryzie krowę.etc. 
w  m iejsce nieowłosione (pysk, w ym ię, nozdrza) 
—  to krowa wścieknie się prędzej, niż wtedy, 
gd y  zostanie ugryzioną w  m iejsce pokryte w ło­

sem. Tak samo i z ludźm i: o ile wściek ły pies 
ugryzie kogoś przez pończochę, spodnie lub gru­
be buty —  to- ugryzien ie tak ie  może weale nie 
wywołać żadnych skutków niepom yślnych niż 
wtedy, gdy tenże pies będzie szarpał obnażoną 
nogę lub rękę, lub wreszcie twarz. K oty  są nie­
bezpieczniejsze niż psy, bo rzucają się wprost 
na twarz, gryzą  i drapią.

W  jak ikolw iek  sposób człow iek jest pogry­
ziony, o ile n iem a na m iejscu pom ocy fachowej 
(lekarz, felczer), pow inien natychm iast w ycis ­
nąć z rany jaknajw iększą ilość k rw i i m iejsce 
ugryzione przypalić kwasem solnym, siarcza- 
nym lub saletrzonym, w ypalić hubką lub gorą­
cem żelazem, wreszcie zapałką i mocno jodyno­
wać sam ą ranę i  okolicę. Gdy to  już jest zrob io­
ne —  zaraz należy udać się do lekarza i  poddać 
odpowiednim  zastrzykom. Dawniej w  tym  celu 
należało jeździć do W arszaw y obecnie takie za­
strzyk i może stosować każdy lekarz. N ie należy 
zapóźniać tej sprawy, bo po tygodn iu  od chw ili 
ugryzien ia  skuteczność zastrzyków  jest bardzo 
wątpliwa.

Jad w ściek lizny m ieści się w  ślinie psa, któ­
ra spływa z pyska do ranki, pozostałej po ugry­
zieniu; d latego o ile pies pogryzie kogo przez u- 
branie — to jad ze śliną może zostać na ubraniu 
i do ranki n iekiedy nic się nie przedostanie.

D la psów wściekłych, lekarstwa dotąd nie­
ma, niema też pewnych zastrzyków  zabezpie­
czających psa od pogryzionego od następstw po 
pogryzien iu  przez psa wściekłego. Żaden maik 
nic nie pomoże ani psu, ani człow iekowi.

O ile  pies wściek ły nie zostanie zabity, to 
po pewnym  czasie zdycha sparaliżowany, lecz 
przed tern może dużo „zapam iętan iem 11 swojem  
biedy narobić wśród ludzi i inwentarza. D latego 
też należy zabijać n iety lko wściekłe, ale wszel­
kie pogryzione i wałęsające się psy, które p rzy­
puszczalnie m ogły być pogryzione: i  wogóle, o 
ile  psów mniej, o ty le bezpieczeństwo życia i 
zdrow ia ludzi i inwentarza w  pewnej m ierze 
jest bardziej zapewnione.

(— ) Krynicki, lek. we-ter.
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Do Kół Rolniczych 
na Pomorzu.

Młodzież —  to przyszłość Narodu!
„O ile  m łodzież kształci się i rozw i­

ja w warunkach zdrowych, norm al­
nych i kulturalnych, o ty le przyszłość 
Narodu rozkw itn ie jasna, potężna i nie 
skażona.“

Znaczny odłam m łodzieży polskiej 
— tej przyszłości Narodu —  znalazł się 
od lat k ilku w Gdańsku, poświęcając 
się studjom technicznym. Dola i n ie­
dola studenta w  Gdańsku znana już 
jest szerokim  warstwom  społeczeń­
stwa, zbytnią przeto rzeczą byłoby roz­
wodzić się nad tern. W ażność żyw iołu 
polskiego w Gdańsku też często bywa 
poruszaną w prasie tak, iż uważam y 
za zbyteczne wyłuszczać najważniejsze 
m otyw y na tem miejscu.

Zw racam y się do Was, którzy sta­
now icie najliczn iejszy i najpokaźniej­
szy czynnik w  społeczeństwie pel- 
skiem, byście w  zrozum ieniu spraw 
naszych zastanow ili się nad sposoba­
mi, jak iem i możnaby spieszyć z pomo­
cą borykającym  się o w iedzę studen- 
tom -Polakom . Ofiarność Wasza, ko­
chani Rodacy, jest zbyt znaną, by w y­
razam i określać je j w ielkość. N a jlep ­
szym tego dowodem  jest zeszłoroczna 
zbiórka grudniowa na nasze cele, urzą­
dzona przez Bratnią Pomoc. Tak, po­
znaliśmy, iż njłodzież i je j zadania ro­
zum iecie —  daliście dowód dbałości i 
ofiarności, którego W am  rzesza 250 
studentów nigdy nie zapomni.

Od roku zeszłego warunki znacznie 
się zm ieniły. Położen ie gospodarcze 
pogorszyło się i głęboko ugodziło w  in ­
teresy studentów Po laków  w Gdańsku. 
Trudności, które obecnie przeżywam y, 
chyba ty lko dzięki m łodości jeszcze 
zwalczać możemy.

W  trosce o dalszy los 250 kolegów  
zwracam y się do W as, Panow ie, byście 
dobrą radą i  uczynkiem  dopom ogli 
nam i w tym  roku.

N ie zapom nijcie o nas w  chw ili, gdy 
stodoły, wasze napełnią się plonem. 
N ie dajcie garstce m łodzieży, którą o- 
p iekowaliście się przez k ilka lat, w  
tym  roku zm arnować się nędzą, zw ąt­
pieniem  i darem nem i w ysiłkam i w 
drodze ku celom  obranym. Podajcie 
je j silną dłoń i wspólną pracą rzetel­
ną, ofiarną, a w ierną idźm y razem  ku 
życiu, ku mocy, ku światłu.

W rzeszcz, dnia 15. V I. 26 r.
Za Zarząd Bratniej Pom ocy Zrze­

szenia Studentów Polaków  
Politechn ik i Gdańskiej 

K ier. W ydz. Gospodarczego 
(— ) B. Borzyszkowski.

Wieczny deszcz — zagadką nawet 
dla meteorologów.

Różni meteorologowie łamią sobie gło­
wy, aby wytłumaczyć naukowo: dlaczego 
w czerwcu ciągle deszcz pada?

Horoskopy, aljas proroctwa: czy będzie 
deszcz? czy będzie pogoda? są tak ryzy­
kowne i niepewne, ze, czytając różne spra­
wozdania meteorologiczne, dochodzi się do 
przekonania, że meteorologowie, wiedząc o 
ryzykowności przepowiadań, przemawiają 
raczej wykrętnie, niż stanowczo. Mianowi­
cie czasy ostatnie dają dużo do myślenia. 
Czy ciepło lub chłodno, czy wiatr od wscho 
du czy od zachodu wieje, deszcz pada pra­
wie codziennie. Wobec tego wytłumaczenie 
przyczyn jest trudne, nawet ich diagnoza, 
choćby post factum, nastręcza poważne 
wątpliwości, cóż dopiero przepowiadanie. 
Tak np. zeszłej soboty powiał z północy 
wiatr suchy i chłodny, zwykły zwiastun 
pogody. Tymczasem w niedzielę deszcz pa­
dał prawie w całej Europie środkowej. 
Stwierdzono, że obszary, gdzie wilgoć pa­
nuje, są tak obszerne, że rozciągają się 
nad całą Europą środkową, wobec czego 
pewne zmiany wiatru mają znaczenie lo­
kalne i nie mogą wpłynąć na zmianę ogól­
nego nastroju. Są też uniewiniania się, że 
tarcia atmosferyczne pomiędzy strefą tro­
pikalną a polarną obejmują tak wielkie 
przestrzenie, że meteorologja, nie rozporzą­
dzająca równocześnie przyrządami we 
wszystkich punktach ścierania się tych 
prądów, co się dzieje nierzadko na wyso­
kości 10 kilometrów ponad ziemią, nie mo­
że zbadać całości przyczyn. Czyli, zagad­
nienie: czemu pada i jak długo padać bę­
dzie, mogłoby się wyjaśnić w takim jedy­
nie razie, gdyby zorganizować wspólną i 
międzynarodową pracę obserwacyjną na 
jak najszerszej podstawie, a najlepiej było 
by nadać temu formę i rozmiary Między­
narodowego Zakładu Wszechświatowej 
Meteorologji.

Ponieważ na instytucję podobną świat 
nie zdobył się dotychczas, przeto niema 
stanowczej odpowiedzi na pytanie: czemu 
deszcz ciągle pada?

Tem mniej: Jak długo padać będzie?...

Szkoła Hodowlano-Rolnicza.
W  roku ubiegłym Ministerstwo Wyznań 

Religijnych i Oświecenia Publ. otworzyło 
w Dębowej Łące Państwową Średnią Szko­
łę Hodowlano - Rolniczą, pierwszą i jedy­
ną szkołę tego typu w Polsce.

Państwowa Średnia Szkoła Hodowlano 
Rolnicza w Dębowej Łące przyjmuje podar 
nia od kandydatów w wieku od 14—18 łat 
na kurs I i wstępny, począwszy od 1 czer­
wca do 1 września rb.

Kandydaci mający świadectwo ukoń­
czenia 4 klas gimnazjum lub 7 oddziałów 
szkoły powszechnej mogą być przyjęci na 
kurs I, mający 3 kl. gimn. lub 6 oddziałów 
szkoły powszechnej — na kurs wstępny, — 
wszyscy po złożeniu uzupełniającego egza­
minu wstępnego z matematyki, przyrody i 
języka polskiego.

Egzaminy wstępne odbędą się dnia 6 i 
7 czerwca rb.

Wszystkich zamiejscowych uczniów o- 
bowiązuje internat szkolny, w którym u- 
trzymanie całkowite wynosi miesięcznie 
od 50—60 zł, zależnie od cen produktów. — 
Opłata szkolna wynosi półrocznie zł 55,—, 
prócz tego nowowstępujący wpłacają je­
dnorazowo za wpisowe i egzamin wstępny 
zł 13. — Szczegółowych informacyj udziela 
dyrekcja szkoły w Dębowej Łące pod W ą­
brzeźnem. Dyrektor szkoły.
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Stan przemysłu i handlu drzewnego.
O położeniu obecnem naszego przemy­

słu drzewnego otrzymujemy od p. Al. Dą­
browskiego, prezesa Rady Naczelnej Zwią­
zków Drzewnych w Polsce następujące in­
formacje:

„Zdawaćby się mogło, porównując ce­
ny surowca do ceny gotowego produktu 
przed wojną — ze stosunkiem obecnym, 
że dzisiaj właśnie są warunki nader po­
myślne dla rozwoju przemysłu drzewne­
go. Stosunek ten bowiem w  okresie przed­
wojennym wynosił 1:2, niekiedy 1:3, obec­
nie zaś wynosi 1:4, a nawet 1:5.

Na anormalne położenie przemysłu 
drzewnego wpływają: t )  wady w organi­
zacji, spowodowane brakiem funduszów 
na inwestycje, które pozwoliłyby zmoder­
nizować zakłady fabryczne i tern samem 
zmechanizować pracę; 2) mała wydajność 
pracy, która zwiększa 1 i pół raza koszty 
robocizny w stosunku do przedwojennych;
3) świadczenia socjalne dziesięciokrotnie 
wyższe niż przed wojną; włącza się tu: Ka­
sę Chorych — 7% od płac robotnika, ubez­
pieczenia — 5% i fundusz na bezrobot­
nych — 2%; 4) wysokość stopy procento­
wej przy kredytach. Stopa ta przy zwalo­
ryzowanym kredycie dochodzi nieraz do
4—5% mies. — co, przez okres 10-miesię- 
czny normalnej przeróbki drzewa, obciąża 
przemysłowca odsetkami w wysokości 40 
—50%; 5) niepomyślne konjunktury na 
rynku wewnętrznym i zewnętrznym. Na 
rynku wewnętrznym zastój, na zewnętrz­
nym trudność konkurencji, wobec wiel­
kich kosztów produkcji.

Jako środki zaradcze, które mogłyby 
dźwignąć przemysł drzewny, wymienić 
należy: 1 wznowienie ruchu budowlane­
go, 2) niskoprocentowe kredyty rządowe,
3) popieranie przez rząd przemysłu drze­
wnego a tem samem zaniechanie sprzeda­
ży drzewa z lasów państwowych w nie­
przerobionym stanie kupcom zagranicz­
nym".

Ceny drzewa.
Urzędowa Ceduła Giełdy Drzewnej w 

Bydgoszczy z dnia 17. czerwca 1926 r. Ce- 
njr transakcyjne za 1 m3 w zł. Sosn. bale 
ang." X  4“ do 3“ X  9", dług. od 9’ przeć. 
15/16 świeże, pod piły 426.74 zł za std. fran 
co wagon Gdańsk, te same, nasiniałe 
402.35 zł. za std. franco wagon Gdańsk, de­
ski sosnowe, wymiarów angielskich tarte 
z drzewa sinego 231.65 zł. za std. franco 
wagon Gdańsk, te same białe 268.20 zł. za 
fetd. franco wagon Gdańsk, sosn. stemple 
kopalniane średn. w cieńszym końcu 5—20 
cm. 20.60 zł. franco stacja załadowania ko­
ło Wronek. W  poszukiwaniu: olszowy ma- 
terjał tarty grub. 16, 20, 23, 26, 40, 50 mm. 
sosnowe belki nienasiniałe 20 X20 do 30 
X  30 cm. według specyfikacji kupującego, 
sosn. deski obrzynane 40 mm., bale angiel­
skie, deski świerkowe lub jodłowe 12 mm., 
rńwnolegle obrzynane, suche trociny do 
Wędzenia. W  zaofiarowaniu: sosn. dłu­
życe z Małopolski na wodzie.

O import z Szwecji.
Szwecja należy do najpow ażn iej­

szych odbiorców zagranicznych nasze­
go węgla. Od stycznia do kw ietn ia 
w łącznie b. r. w yw óz polskiego w ęgla  
do Szw ecji wzrósł z 266,128 t. na 353,636

tonn m iesięcznie i przyb iera nadal 
szybko wskutek strajku w  Anglji. W y ­
wóz w ęgla  polskiego do Szw ecji podle­
ga w ie lk im  wahaniom  zależnym  od 
konjunktur. Ażeby jednak zapewnić 
sobie —- o ile  możności —  stałe ryn ­
k i na półwyspie skandynawskim, P o l­
ska powinna swoje stosunki handlowe 
tamże ugruntować jak najdalej _ idącą 
wzajemnością. Otóż, zam iast N iem iec 
Szwecja m ogłaby nam dostarczać dużo 
artykułów  technicznych jak m aszyny 
i  turbiny parowe, m otory spalinowe, 
telefony, w irów k i m leczarskie i inne.

Pod  tym  warunkiem  Szwecja byłaby 
też gotow a im portować swe surowce 
jak wysokoprocentowa ruda i kostka 
wprost do Polsk i z om inięciem  pośred­
n ictwa n iem ieckiego, które n iepotrze­
bnie w pływ a na podrożenie tych ma- 
terjałów.

Nieoficjalne notowania.

Według doniesień prywatnych w nieoficjalnych 
kursach przedgietdowych handlowano (N ow y Jork 
i Londyn za jednostki, wszystkie inne za 100).

W a r s z a w a, 22. 6 , godz. 9 rano. Nowy Jork 
9,98; Belgja 29,03; Holandja 401,50; Londyn 48,64 ; 
Paryż 28,73; Praga 29,61; Szwajcarja 193,51 ; Wiedeń 
141,25; W łochy 36,09.

W a r s z a w a ,  22. 6,  godz. 9,10 Nowy Jork 
9,24 do 10,25. Tendencja utrzymana.

G d a ń s k, 22. 6 , godz. 10. Warszawa 50,90, 
100 zł. 51,25, dola 5.17 na Warszawę 10.15.

Z poznańskiej Giełdy Pieniężnej.
Listy dolarowe nieco mocniejsze i poszukiwane 

były po kursie 6,10. Listy zbożowe notowały 8,10 
w oddaniu. Pożyczkę konwersyjną poszukiwano po 
0,32. Tendencja na papiery procentowe zasadniczo 
mocna.
, Z akcyj bankowych obracano jedynie Bankiem 

Zw. Spółek Zar. po 4 w oddaniu, 
ji j Akcje handlowo-przemysłowe wyłącznie w pła­
ceniu; kursy urzędowo notowane.

Z papierów nieoficjalnych handlowano Bankiem 
Polskim  po 4 9 -4 8  w płaceniu oraz akcjami „P rze- 
chowo“  po 3.

Sprawozdanie
z głów. targu na Konie, bydło i trzodę chlewną w  Toruniu

Notowania rzeźni miejskiej,

Spędzono na targowicę miejską przy rzeźn i:

koni 153, bydła rogat. , tuczników 15, warchl. 71, prosiąt 112

P ł a c o n o ;

Konie starsze . . .
„ robocie -
„ dobre - -
„ lepsze i materjał hodowl,

Źrebięta roczne -
„ 2-letnie -

K row y starsze -
dojne 

Jałowice -
Świnie tuczne 50 kg. żyw. wagi -
Warchlaki poniż. 35 „ „

„ powyż. 35 „ „ u
Prosięta za parę -

Spęd bydła rogatego zakazany z powodu pryszczycy.

*) Cena transakcyjna: ceny bez gwiazki —  informacyjne. 
Obecna waga standarowa; a) na żyto poznańskie i pomorskie 

702 gr. (118,9 f. w. h.) b.) na jęczmień browarowy poznański 
pomorski 675 gr, (czyli 114 f. wagi hol.).

Notowania mąki żytniej na podstawie ustalonego standardu

- 80 —  120 zł
- 200 —  300 „
. 450 —  600 „
. 700 —  800 „

t»

ft
11

- 85 —  95 „
- 60 —  70 „
- 75 —  85 „
- 60 —  80 „
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Poznański targ na bydło.
Urzędowe sprawodzanie targowej Komisji Notowania ten

P o z n a ń ,  dnia 22-go czerwca 1926 r.

S p ę d z o n o :  wołów  — , buhaji — , krów — , bydła 625 
świń 1306, cieląt 497, ow iec 620,
Razem 3048 zwierząt.

Ceny loco Targowica Poznań łącznie z kosztami handlowemi.

P ł a c o n o  za 100  kg.  ż y w ,  w a g i  z a

W o ły : B Y D Ł O :
pełnomięsiste, wytuczone, najwyż wartości 
rzeźnej, niezaprzęgane - - - 140 —
pełnomięsiste, wytucz. woły od lat 4 —  7 —  130
młłfde mięsiste nie wytucz. i starsze wytucz. —  108
miernie odżyw, młode, dobrze odżyw, starsze —

Stadniki:
pełnomięs. wyrosłe, najwyż. wartości rzeźn. —
pełnomięsiste młodsze - - - 118
miernie odżyw. młod. i dobrze odżyw, starsze 92 —  98

Jałówki i k ro w y :
pełnom. wytucz. jałów. najwyż. wart. rzeźn. 140 —
pełnomięsiste wytuczone krowy, najwyższej
wartości rzeźnej do lat 7 - - - —  130
starsze wytuczone krowy i mniej dobre
młodsze krowy i jałówki . . .  112 114
miernie odżywione krowy i jałówki - 96 100
licho odżywione krowy i jałówki - - 82 86

Opasy chlewne: C I E L Ę T A :
Najprzedniejsze cielęta tuczne 
średnio tuczone cielęta i najprz. ssaki 
mniej tuczone cielęta i dobre ssaki 
liche ssaki - - - - -  

O W C E :  
jagnięta tuczne i młodsze skopy tuczne 
starsze skopy tuczne, liche jagnięta, tuczne 
i dobrze ożywione mł. owce 
miernie ożywione skopy i owce

Ś W I N I E :  
pełnomięsiste od 120 —  150 kg. żyw. wagi

„ 10 0  —  12 0  .................................
80 —  100  .

mięsiste świnie ponad 80 kg. „ „
maciory i późne kastraty -

Przebieg targu na bydło i owce ożywiony, na resztę spokojny.
Targ przypadający na wtorek, dnia 29 czerwca, odbędzie 

się w  środę, dnia 30 czerwca,

120— 124
— 108

100 —
68 - - 90

110 — 112

__ 104
86 — 90

__ 210
204 — 206
198 — 200

— 190
176 — 196

Przypominamy
naszym czytelnikom, że

najwyższy czas odnowić prenumeratę.
Spóźniającym się, wstrzymujemy wysyłkę pisma.

HM uje pN Ie Dział ogłoszeniowy. W lB g II HM O

i buciki męskie
—  "tanio sprzedam —

M. IMitwitia 1201. ptr.

Dobrze uregulowane
zegaiki niklowe od zł. 16.— 
srebrne od zł. 28.—
14 karat, złote od zł. 45.—

Zegarki precyzyjne, markowe oraz wyroby jubilerskie 
poleca w bogatym wyborze d6134

W. >StarzyńsKi,
Toruń, ulica ChełmińsKa nr. 1.
Reparacje w zakres wchodzące wykonuje się 

szybko i starannie.

D R U K I
wszelkiego rodza ju  wy­
konuje szybko, gustownie 

i po cenach przystępnych

Drukarnia Toruńska T. A.

górnośląski -  boks Mm
Brykiety 

W ęgiel drzewny bukowy
hurtownie i detalicznie —  polecają

Bracia Pichert T. z o. p.
Toruń, Chełmża,

ul. Przedzamcza 7. ul. Kolejowa 19.
Telefon 15 i 32. Telefon 14.

7227

Sta

Oszczędzajcie!!!
zużyte ŻYLETKI do apara­
tów do golenia do ostrze- 
 nia przyjm uje--------

„H E IM C H E N " nast. F. H ERW IC H ,
TORUŃ, ul. Łazienna 32. d 539
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Polecam y:

( M i [ t i ,M i . i P i i  (
| system „Deering44 - „Am bi" | 
| „ „Cormick44 - „D. W .44 |

oraz Ę

,5Krupp - Fałir.44

| ADOLF KRAUSE & CO.
=  T. z o. p.

L '
T O R U Ń  -  M O K R E

TELEFO N  JNa 646. TELEFO N  JTa 646-

I

a p a i a t i w
i

p r z y l i o r ó w
lii

Adam GaldyńsKi, Drogerja
Szeroka 9. T o r u ń T e le fon  875.

d 7659

Lolirkienoopielaae z momentalna hierownlta
konstrukcji o nie 

zrównanej prostocie
i łatU/OŚCi w obsłu 
dze — znowu do na­
bycia. Maszynę za- 
sfos. można na każd 

i nawet najcięższej 
glebie i dostos. do 

głębokości orki. 
Opielacze wszystkich syst. t fp ią co  radyk. wszelkie 
chw asty, poleca podłng w zorów  i  dostarcza natychm.

Fa&rylta ciaszyn Braci Lohrke, Telefon nr. « .

; Nerwowi neurastenicy
cierpiący na draźliwość, słabość woli, brak energji 
melancholję, przesyt życia, bezsenność, ból głowy, 
wraśliwość nerwów, śledziennicę, nerwowe zaburze­
nia serca i żołądka, otrzymują bezpłatnie broszurę 

Dr. Ułeisego „ C i e r p i e n i a  n e r w ó w 11 
Dr. Caspary i Co., Gdańsk heegethor N. 15. Oddział Zł.

Fabryka Buster 
Szlifiernia szkła 

Oprawa obrazów
Szklarnia budowlana i artystyczna

Szkła wszelkiego rodzaju i gatunku 
oddaje po cenach hurtowych • .'

Józef Felski Toruó
N o w ow iejski R ynek 14. T elefon  1002. d7779

zakład wód mineralnych siarczano- 
słonych i kąpieli błotnych, znanych 
ze swej skuteczności w reumatyz­
mie, artretyźm ie, chorobach skór­
nych, n e r w o w y c h ,  przymiocie, 
otwarty od 1-go maja do 1-go paź­

dziern ika. Informacje i prospekty wysyła Zarząd 
Solca, poczta Solec-Zdrój. k3743

Spis formularzy, które są do nabycia w  D r u k a r n i  T o r u ń s k i e j  T. A . :
Mandat Karny Listy poborowe do służby wojskowej

Świadectwa ubogich Świadectwo Urzędu Stanu Cywilnego
Dziennik Korespondencyjny Wezwanie na termin

Spis ludności Poświadczenie odbioru wezwania
WyKaz Kradzieży leśnych na rozprawę pojednawczą

Spis podatników Wykaz osobisty
Zameldowanie do gmin Zezwolenie na noszenie broni

Odmeldowanie z gmin Papier kancelaryjny
WyKaz podatków Koperty urzędowe

Mandat Karny za żmudę szkolną Teki do akt
Dokument urodzenia Nakaz zajęcia
Spis Koni Protokół zajęcia
Karty meldunkowe dla rezerwistów Protokół bezowocnej egzekucji
Doniesienie o chorobach zakaźnych Protokół z przetargu zajęcia przedmiotów

Wysyła się za zaliczką lub za poprzedniem nadesłaniem należytości. *

" ’ 't y\ • -V

Za redakcję i dział urzędowy odpow iedzialny: Sekretarz Sejmiku Zdzisław Zydow o Aleksandrów-Kuj.
Drukiem i nakładem Drukarni Toruńskiej T. A . w  Toruniu.


